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CENY OUŁUSZEN: Na i 
■tronie wiersz m ilim e
trowy mk. 400— na Ul 
stronie mk. 300.—IV mk. 
250. Tekst i nadesłane m. 
400. — Drobne ogłosze
nia od mk ICO do 203 z* 
wyraz.Najmniej sze 1000 
mk. Ogłoszę ma pożarnie] 
■cowe o 500/° zagranicz
ne 10C0/* drożej.

W numerach świątecznych 
I niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszysUie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

JL
Adres dla listów i depesz 

.ISKRA*. Sosnow iec
Konto czekowe P. K. O. 

Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie
mk. 10.000.

W Zagłębiu poza Sosno* 
w cent, Będzinem i Dąbro

wą mk. 11.000.

Z przesyłką pocztową 
mk. 11.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 20.000.

D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
Sosnowiec. £telet. 64. 

tel. 73. liędzin, Małachowskiego 7 . Dtfrowa, Sobieskiego 8. Telefoa 73.
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K A R B I D
W KAŻDE] GRANULACJ 

N A T Y C H M I A S T

NAJTANIEJ S. SZDWART
KATOWICE

ulica POPRZECZNA Nr. 2

> 0  WR Ó C I Ł
Dr. I T

choroby skórne, wtosów 
1 w enerycne. 1277 

A n alizy . Lampa k w arcow a .
Przyjmuje 11—1 i 5—8._ Panie 4—5

Dr. n
Choroby: skórne, włosów, 

weneryczne, (niemoc płciowa).
Analizy mikroskopowe. 

Leczenie lampą kwarcową.
Przyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6.

U illE E , M M n s tiw  S, pirier. m u h iu  *«>•

W i  P ę  7  A Mi 5v IT 11?

T - S I  T i u m i i s  i ZlS U H ,  S . i
ulica Piłsudskiego Nr. 12

poszukuje do natychmiasto
wego objęcia posady

BUCHALTERA
ze z n a jo m o ś c ią  i e iy k a  n i e i i e c k ig g g .

Zgłoszenia osobiste od 10-ej rano 
do l-ej w południe. 1380-2

s a s a a B a s a s B i a  
fi) N adszedł świeży tra n sp o rt UJ

|  PALT I E T N 1GH, g 
|  J E S I O A E K ,  |  
g  854 g a r n i t u r ó w
I  1 duży wybór spodni j f j  

wszelkiego rodzaju 
m M agazyn Ubiorów M ęskich  gj

|  H. Zakrzewskiej i
Pogoń, G lep łaN r.4 .

choroby wewnętrzne 
(spec. choroby płuc)

Przyjmuje od 12— 1 1 pół popoł. 
i od 7—8 wiecz.

UL. MAŁACHOWSKIEGO 16,
m. lek arza  dentysty  M arji Bitny- 

Szlachta. 1345-5

przeprow adził się 
ulica PUSTA Nr. 2
(w Pogoni — dojście od ul. 

Szopena lub od Rudnej).
Specjalność 1292— 1 

C H O R O B Y  DZI E CI .
m m i  jiLiEi mir.

B r . i l  i  S E B E A I Z
lek arz  cnorób w e n e r y c z n y c h  

1 sk órnych  (w łosów ). 
Badania mikroskopowe.

Przyjmuje od 10—12 i 4 —7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10— 1 po poł.
BĘDZIN, Gzeiahzka 14. parter.
J0S3 TELEFON 31.

Z O t l

Dnia 10-V-23 r. w kościele 
parafjalnym w Będzinie od
był się ślub p. Marji Krzysz- 
kowskiej z p. Teofilem Słomą 
Młodej parze „Szczęść Boże,

Towarzystwo Przemysłowo-Górnicze „Praszka-Pilawa"

poszukuje s z t y g a r a  na kierownika
nowo otwieranej kopalni rudy żelaznej w  okolicach

Wielunia.
Piśmienne oferty z podaniem  swego curicąlum 

vitae, warunków płacy oraz terminu objęcia należy 
składać pod adresem : poczta Praszka, s ta r. Wieluń^ 
skie, D yrekcja K opani rudy. 1290

Mimo szumnych zapowie
dzi rządu obecnego, iź bę
dzie on rządem silnej ręki, 
wszystkie poczynania i kro
ki władz mówią całkiem co 
innego.

Nie myślimy p o r u s z a ć  
sprawy walki z partjami na
rodowymi, a nawet walki z 
drożyzną, która pod opie
kuńczymi Skrzydłami orła 
Hartleba ‘ma się doskonale

Sosnowiec, 13 maja.

ciwnie: każdy krok rządu 
jest chwiejny i niepewny, 
gdyż rząd musi się wciąż o- 
glądać na prawo, na lewo 
.i za siebie, by się nie pot
knąć i nie przewrócić.
' Całkiem inaczej przedsta
wia się spraw a, jeśli chodzi
o politykę zagraniczną. Tu 
rząd zaw sze niemal liczyć w . najwrażliwszym

kapłanów, mordują W katow
niach naszych obywateli, a 
my piszemy noty. A gdy 
chwycimy ich agentów, szpie
gów, lub nawet komisarzy, 
to skazujemy ich na więzie
nie roczne, półroczne, a nie
kiedy pozwalamy im prowa
dzić zbrodniczą robotę „za 
kaucją".

Litwini urządzają napady 
i napadziki, a my nic!

Czesi kręcą z Jaworzyną, 
zamykają s z k o ł y  polskie, 
czechizują dzieci, a my nic!

W  Niemczech polaków 
traktują po przedwojennemu, 
a my nic. Czasami jakaś 
tam notka, ale, oczywiście, 
bezskuteczna.

A już najlepiej naszą po
litykę .„silnej ręki" ilustruje 
stosunek do G dańska, któ
ry miał być oknem naszym 
na polskie morze, a stał się 
korkiem, zamykającym szczei 
nie naszą jedyną drogę w od
ną.

Dnia n i e m a ,  by nam 
Gdańsk nie przypomniał o 
swej roli bolesnego ciernią

miejscł
może na większość, a na
wet na jednomyślność, jak

i jeśli nie rośnie zbyt gwał- to już niejednokrotnie zda- 
townie, to jest to raczej za- rżało się w ciągu kilkolet- 
sługą min. skarbu G rab- niego niepodległego życia 
skiego, dzięki któremu m ar- Rzeczypospolitej. W  dzie- 
ka przestała spadać. Nie po- dżinie więc polityki z ig ra- 
ruszymy też sprawy zalewu nicznej chwiejność, niepew- 
Polski przez żydów bolsze- ność i słabość żadnego u- 
wickich, trudno bowiem wy- sprawiedliwienia nie znajdą 
magać, by rząd popierany w oczach społeczeństwa

GO
SrfJ

młodzieży dozwolone. Dla młodzieży dozwolone. 
Od 12-go do 14-go maja włącznie

= * Tratwa śmierci
dramat w 6 częściach w roli głównej Harry Pee£GO

o  • ANONS! Od 15-go maja ANONS!

s  j „ O tc h ta ń  Pokuty”

przez mniejszości narodowe, 
mógł je zwalczać szczerze. 
W ogóle więc nie chcemy po
ruszać spraw polityki wew
nętrznej, gdyża ta mogłaby 
być prowadzona należycie 
tylko wówczas, gdyby rząd 
miał poparcie większości sej
mu. Jeżeli jednak poparcia 
tego brak, to o silnej ręce 
mowy być nie może; prze-

To też te ciągłe ustęp
stwa na rzecz przemiłych są

organizmu państw a polskie
go. Ciągnie się to latami 
całymi, a my niekiedy się 
skarżymy, czasem grozimy, 
a najczęściej ustępstwam i ze 
s z k o d ą  Rzeczypospolitej 
chcemy pozyskać sym patię 
i serca gadów krzyżackich.

Taka polityka „pokojow a" 
ma ten skutek, iż rozzuch
wala wrogów coraz bardziej 
i pobudza ich do dalszych 
bezczelnych w y s t ą p i e ń  i

siadów z boków, z przodu wreszcie może doprowadzić 
i z tyłu stoją już wszystkim do takiego naprężenia sto- 
kością w gardle. sunków, że całe to umiło-

Bolszewicy organizująban- wanie pokoju przez nasze 
dy rabusiów i podpalaczy, rządy trzeba będzie odłożyć 
napadają na *nasze wsie i na bok i wziąć się do kija!.., 
miasteczka, grabią, mordują, A przecież mamy tysiąct
a my piszemy noty. Boi- sposobów , by zmusić na- 
szewicy torturują naszych szych sąsiadów  do szacun-
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ku i do liczenia się ze słusz
nymi, usprawiedliwionymi i 
prawnymi, bo opartymi na 
traktatach żądaniami naszy
mi.

Ale do tego trzeba ludzi 
czynu, ludzi energji, l u d z i  
mocnych nie w notach lub 
pogróżkach, lecz stosujących  
konsekwentnie i choćby na
wet z chw ilow ą stratą p o 
łączone środki.

Nie ulega wątpliwości, że 
to policzkow anie, kopanie 
i plwanie na prestiż Polski 
musi zagranicą wytworzyć 
o nas mniemanie takie, ja
kie sobie życzą gdańszcza
nie! •

Ale gorsze jeszcze od hań
by, którą na nas niemiec 
gdański rzuca w obec zagra
nicy, gorszym stokroć od 
niszczenia naszego prestiżu 
w Europie jest to, że przez

postępow anie Gdańska n ą d  
polski traci urok rządu m o
carstwowego w Polsce sa.- 
mej, w , kraju samym, że my  
sami wątpić będziemy mu
sieli, żeśm y państwem po
tężnym, z którym liczyć się 
musi Europa! Szkodnictwo ■ 
Gdańska jest dla Polski tu
taj najniebezpieczniejszym, 
jest piekielnym i rafinovtfa 
nym! T e m u  szkodnictwu  
musi kres położyć reakcja 
całego narodu, w tym prze
konaniu, że tak, jak teraz 
się dzieje, dziać ani chwili, 
ani sekundy nie może się 
dalej. Rząd p o l s k i  musi 
wiedzieć, że honor naszego  
narodu, że pairjotyzm ogółu  
nie zezwoli na takie trakto
wanie sprawy, że tej zm ią- 1 
ny wymaga kategorycznie 
prestiż, honor i godność Pol
ski!

BYT KOLEJ/
Sosnowiec, 13 maj$.

Jak utrzymują kolejarze —  u- 
\  tsażenie Ich w  zestaw ieniu z 
uposażeniem  przed wojną, na 
ogól jest niższe o 42 proc., co 
z  kolei w  porównaniu z gażami 
urzędników państwowych stano
wiłoby różnicę na korzyść tych 
ostatnich, jakkolwiek uposażenie 
pracowników państwowych nie 
odpowiada również normom 
przedwojennym.

Najwyższa gaża wraz z  dodat
kami droży źni any mi, jaką po
biera prezes dyrekcji kolejo
wej, w ubiegłym miesiącu, bio
rąc stan średniej rodziny, w yno
siła 2,645,000 m kp, najniższa 
zaś 650 tysięcy.

Uposażenie kolejarzy obecnie 
normowane jest według tabeli 
płacy, zawierającej. 15 kategorji, 
przyczyni 1 kategorja odpowiada 
4  stopniu służbowemu urzędnika 
państwowego. W edług pierw
szych 7  kategoiji opłacani są  
prezes, wice-prezes, dyrektorzy 
wydziałów, naczelnicy oddziałów  
i instruktorzy, pomocnicy, techni
cy i nadzorcy.

Dalej już idą biuraliści, któ
rych gaże w  zależności od zaj- 
zajmowanego stanowiska, obej
mują kategorje od 8  do 10-ej.

Pozostałe kategorje stanowią: 
starsi robotnicy, dróżnicy, woźni, 
robotnicy.

Ci kolejarze, którym z tytułu 
zajm owanego stanowiska, przy

sługuje praw ę zam ieszkania w o- 
obrębie koiei, p łacą komorne, 
częstokroć wyższe, niż v/ p ry w a 
tnych domach. Również wszel
kie św iadczenia na rzecz praco
w ników  są natury iluzorycznej.

Jak w idać z powyższego, na 
ogól kolejarz —  jak zresztą każ
dy dziś pracow nik rządowy czy 
kom unalny, —  nie opływ a w  d o 
statku.

Mimo to głębokie poczucie 
państw ow ości, jakie cechuje rze
sze -kolejarzy, przeniknięte p a 
triotyzmem i w iarą w  lepsze ju 
tro, dziś nie pozw ala im na za
ostrzanie kwestji ekonomicznych.

Nie mniej budzi w  nich głę
bokie zaniepokojenie projekt u- 
staw y o uposażeniu pracow ników  
kolejowych, który niebaw em  
w płynie na plenum  sejmowe.

W szak od tej ustaw y zależy 
przyszłość kolejarzy.

W szystko bowiem,*co jest dzi
siaj, jest tymczasowe, p ły n n e j 
mgławicowe.

leżeli więc jest naw et złe, to 
się je znosi w nadziei lepszej 
przyszłości.

Sam takt, że projekt ustawy 
budzi niepokój i lęk, tu i owdzie 
pow oduje naw et w zburzenie 
w śród kolejarzy —  musi być 
wzięty pod  głęboką rozw agę tych 
czynników, od których zależy 
wejście w życie ustawy, stano 
w iącej o przyszłości kolejowców.

Czynniki te w  pierwszym rzę
dzie byłyby odpow iedzialne za 
wszelkie skutki, jakie pociągnąć 
może za sobą nieopatrzne i nie- 
odpow iadające nastrojom  olbrzy
miej w iększości kolejarzy prze
forsow anie ustawy.

Dzieliłaby ona —  jak zgodnie 
tw ierdzą kolejarze —  ogół kole- 
jo * có w  na uprzyw ilejow anych i 
parjasów , a taki podział w  s p o 
łeczeństw ie dem okratycznym  miej
sca bezw arunkow o mieć nie po -̂ 
w inien. _ ________

Wisścl tmm.
(Z wczorajszych pism i depesz.)
—  D oroczny kongres byłych 

kom batantów , reprezentujący ośm - 
set tysięcy członków, obradują
cych w Vichy, uchw alił adres do 
prezesa gabinetu Poincarego, p o 
pierający politykę mocnej ręki, 
dalszej okupacji Ruhry oraz o- 
brony bez dalszych ustępstw  
traktatu w ersalskiego.

P oihcaie  udał się dziś do Vi
chy, aby w ziąć udział w kongre
sie i w ypow iedzieć w ażną mowę' 
polityczną.

W kongresie byłych kom batan
tów  uczestniczy 1 że delegacja 
kom batantów  polskich we Fran
cji.

—  Kom isarjat do spraw  zagra
nicznych otrzym ał w iadom ość z 
Londynu, że w przyszłym tygo
dniu rada m inistrów będzie o- 
m aw iała spraw ę odw ołania z Mo
skwy handlow ego przedstaw iciel
stw a W irfkiej Brytanji.

—  M afszalek sejmu Rataj w y
stosow ał pism o po prem jera Si
korskiego, w którym w skazuje na 
faialne rozm ieszczenie przedsta
wicieli sefrau i senatu podczas 
uroczystości w dniu 3 maja.

M arszalek Rataj kończy pismo 
zapow iedzią iż, jeśliby podobne 
uchybienia, miały się powtórzyć, 
to prezydjum sejmu idm ów i sw e
go udziału w  aktach reprezen
tacyjnych.

—  W  konkursach hipicznych 
w  czasie zaw odów  o nagrodę 
króla W łoch drugą nagrodę zd o 
był polak: Zahorski na klaczy 
„Zorza". 1-szą nagrodę uzyskał 
koń doelgijski „As de p ique" do
siadany przez adjutanta Breulsa. 
T rzecią nagrodę zdobył koń 
szwedzki „Svart Petter" pod a- 
djutantem  Ekstrómem.

—  Reprezentant rządu polskie
go w  K onstantynopolu, pos. Ba
ranowski, w raz z m ałżonką przy
jęty był przez kalifa na audjencji 
pożegnalnej.

P oseł Baranow ski wydał obiad 
dla przedstaw icieli rządu Ango
ry oraz szeregu osobistości z tu
reckiego św iata politycznego.

—  Poseł Skirm unt w to w arzy-

<$z ł lorda Balfoura, którem u po 
odpow iednim  przem ów ieniu w rę 
czył dyplom d o k to ra , filozofji 
honoris causa uniwersytetu jagiel
lońskiego. Lord Balfour z w iel
kim w zruszrniem  dziękow ał na
szem u posłowi za wysoki za
szczyt.

—  Konferencja am basadorów  
na ostatnim  swym posiedzeniu 
ustaliła tekst protestu przeciwko 
zbyt pośpiesznej uchw ale litew
skiej, nadającej autonom ję Kłaj
pedzie, oraz przeciwko prokla
macji naczelnego kom endanta ar- 
mji litew skiej w  spraw ie odzy
skania  W ilna przez Litwę.

Podatefc grantowy.
W arszaw a, 13 maja.

Komisją skarbow a dziś zała
tw iła ostatecznie projekt rządow y
0 p o d  a t k u  griąjtowym  i 
projekt ten w ejdzie pod obrady 
sejm ow e w  ponie ziałek.

Kom isja skarbow a poczyniła w 
nim dość znaczna znaczne zm ia
ny. Podatek  gruntow y m a być 
pqbierany w wysokości stokrotnej 
podatku z uoiegłego roku; w 
miarę spadku marki polskiej ma 
być podwyższany, a  żniżany, gd y  
m arka polska pójdzie w górę. 
Posiadacze 5 m orgów gruntu bę
dą płacjb tylko połow ę podatku, 
natom iast posiadacze ponad 60 
m orgów będą płacili więcej. Do 
większych m ajątków  zastosow a

n a  została progresja, która w y
nosi przy 60 m orgach 10 pro
cent i w erasta do 120 p ro cen t, 
przy 5 tysiącach morgów.

O d tych podatków  p rńsłw o- 
wych sam orządy m ogą pobierać 
100 proc. i to zarów no od p o 
datku zasadniczego, jak i * od 
progresji.

Podatek  podym ny w Królestwie, 
dom ow o-klasow y w M ałopolsce
1 budynkow y w Poznańskim  m a
ją być zachow ane na rok bieżą
cy, z rokiem przyszłym m ają 
być skasow ane.

T rzeba zaznaczyć, że podatek 
gruntow y w  obecnej formie jest 
przestarzały i bardzo niedokła
dny. W  M ałopolsce grunty w ło- 
ścjańskie są więcfcj obciążone, 
niż dworskie, w  Królestwie od 
w rotnie: więcej jest obciążona 
w łasność dw orska. Poniew aż 
podatki obecne były ustalane w 
1866 roku, a nie uw zględniano 
zmian zaszłych w posiadaniu  
ziemi, więc w łościanie, którzy o- 
siedli na ziemi dw orskiej po jej 
rozparcelow aniu, p łacą  w Króle-i 
stwie znacznie wyższe podatki, 
niż ci, którzy m ają ziemię uka- 
zową. Lasy w Królestwie o b 
ciążone są  minimalnie, zaliczono 
je bow iem  pod względem  opo 
datkow ania do klasy V, L j. na 
równi z nieużytkami. T e i inne 
jeszcze niedokładności w  podat-

IVU g iu u iu w y m  5>Kiunny Komisję
do pow zięcia rezolucji, w zyw ają
cej rząd do przeprow adzenia za 
rządzeń, któreby kataster z roku 
1866 przynajm niej z g rubsza po
prawiły.

CO DNIA ŚWIEŻY

n KEFIR"
łworzec kolejowy, bufet II kl.

y j  1399

f O Z N A J
Tajemnice rgESSE
TYLKO 3 DNI! TYLKO 3 DNI! 

Przyjechał znany M istrz nauk 
tajem nych W a c ła w ' P y f fe l lo . 

O k re ś la :
Najskrytsze tajniki życia każdego 
człowieka. D la osobistych o b ja 
śnień przyjm uje od 10 do 8 wiecz. 
S o s n o w ie c , u l ic a  3 -g o  M a ja  

H o te l „ C e n tr a ln y " .

K a ż d y
Kupujący broszurę (w łasnego u- 
tworu) otrzyma cenne wskazówki, 

rady i objaśnienia. 
W a c ła w  P y ffe llo  przepow iedział 
trafnie o zakończeniu w ojny eu 
ropejskiej z niem cam i o czem o- 
glaszcły pism a w arszaw skie 3-go 

w rześnia 1916 r.*
El"

ii M\mi i  1
S K Ł A D

o.

BĘDZIN 22 [
posiada na składzie krajowe i za
graniczne towary najlepszych wy
robów i sprzedaje na dogodnych 
warunkach po cenach fabrycznych.

Przed kupnem 859-1  
przyjdźcie i przekonajcie się!

- 0

U sU U U U l f i J j
z kompletnym urządzeniem

0 0  S P R Z E D A N IA , na przewóz.
Zgłoszenia: Katowice, ul. Andrzeja 7, 

I piętro, drzwi po lewej stronie.
1419-2

282.
—  Przywołamy go._ nakażemy 

mu się stawić™ —  rzekł lekarz. 
—  A jeśli pani pozwolisz, w y
dałbym polecenie, do którego 
jednak potrzebaby było ściśle 
się zastosować.

—  Będę posłuszną...
—  Zresztą ja czuwać nad tern 

jestem gotów™ —  rzekł Verriere, 
zgadując,ku czemu doktór zmierzał

—  Jakież to polecenie? —  py
tała Aniela.

—  Nic tak strasznego™ prze
ciwnie™ chodzi o wyjazd pani z 
Paryża. ^

Obie kuzynki zamieniły z sobą 
szybkie spojrzenie, co nie uszło 
uwagi Arnolda.

—  Opuścić Paryż... —  powtó
rzyła panna Verriere.

—  Tak, moja uprzejma pacjent
ko, i to jaknajśpiesznicj... Potrze
bujesz ruchu, powietrza, zieleni,

słońca i kwiatów. T rzeba się 
w iele przechadzać, ale nie po 
śród kurzu miasta, lecz po leś
nych ścieżynkach i polach, prze
chadzać się do znużenia, aw tedy 
apetyt pow róci. Oto mój pro
gram... Jest ou nader skromnym, 
lecz żądam , ażeby został w yko
nanym . G niew ałbym  się, gdyby 
ojcidc pani jaknajrychlej w  czyn 
go nie w prow adził.

—  Nie będziesz potrzebow ał 
gniew ać się, doktorze —  rzekł 
bankier. —  Tw oje polecenie bez 
zwlocznie w ykonanem  zostanie. 
Ju tro ‘zrana zatelegrafuję do m a
jącego nadzór nad  moim domem 
w  M oluoue; w yślę po południu 
służbę dla przygotow ania apar
tam entów , a pojutrze tam się u- 
lokujemy. Otóż, co mi się w ła
śnie podoba, poniew aż codzien
nie w i e  caz  o r  e m będę 
mógł na wsi mieć w ypoczynek, 
którego bardzo potrzebuję.

—  W M alnoue będą siedziała 
sam otnie, poniew aż ty, ojcze, c a 
łe dnie będziesz przepędzał w

Paryżu...—  odpow iedziało dziew
czę z niechęcią.

—  jak to  ^am otn ie?  —  zaw o
łał Verriere. —  N ie 'sądzę, ażeby 
siostra M arja m iała zam iar od
stąpienia crebie?
“  —  Nie wiesz, mój ojcze, czy 
nasza kuzynka będzie m ogła nam 
towarzyszyć™ czy jej co w P a 
ryżu nie zatrzym a?

—  Cóżby ją  mogło zatrzym ać? 
nabożeństw a?... Ależ w  M alnoue 
mam y kościół śliczna droga do 
niego prowadzi. Zresztą M alnoue 
leży tak blisko Paryża, iż moja 
siostrzenica będzie m ogła odby
w ać tę krótką, podróż, ile razy 
się jej podoba.

Będę wam  tow arzyszyła, mój 
wuju —  pośpieszyła odpow ie
dzieć siostra  M arja —  za nic w 
św iecie nie odstąpiłabym  mojej 
kuzynki nieco jeszcze sfabej.

—  Braw o! —  zaw ołał bankier: 
—  pozostaje nam  więc tylko wy- 
jecheć, co uczyuimy pojutrze bez 
opóźnienia.
^  Aniela się uśm iechnęła. M yśla
ła  sobie:

—  A! przynajm niej na jakiś 
czas pozbędę się w idoku tego 
A rnolda -Desvigncs.

A rnold zaś odgadyw ał:
—  Zakonnica niew ątpliw ie zo

baczy się jutro z M istięotem i 
będzie z nim m iała naradę; T ril
by W szelako, przez Scota pow ia
domiony, będzie się miał na bacz 
ności.

—  T ak  więc w szystko załat- 
w ionem  zostało i przez czas o- 
biadu nie m ów iono już więcej 
o podróży.

O dziewiątej siostra M arja od
prow adziła pannę Verriere do jej 
pokoju, poniew aż doktór naka
zał, ażeby chora w cześnie u d a
w ała się na spoczynek.

—  Ach! ta w izyta doktora by
ła dla nas fAtalną... —  rzekła A- 
niela do swej kuzynki. —  P rzy 
śp iesza  ona wyjazd, który w ła
śnie op óźn ić należało.

—  Przedew szystkiem  zdrowie... 
ukochane dziecię! —  o dpow ie
działa s io stra  M arja.

—  W jąfci więc sposob b ę 
dziesz się m ogła w idyw ać z tym

takmłodym c h ł o p c e m ,  który 
w iernie nam służy?

—  Będzie to mniej dogodnym  
lecz da  się zrobić w każdym  
razie. Zam iast w  Paryżu, na wsi 
w id>wać się z nim będę.

U przedzisz go więc o tern, co 
zaszło?

— .T a k . ,  w dniu jutrzejszym.
—  Lecz jakież środki ostroż

ności przedsięw eźm iesz w  M a 
lnoue, by nie zwrócić uw agi s łu 
żących na porozum iew anie się 
z M isticotem.

—  Nie jeszcze nie. w iem _ po
m yślę nad tern.., noc dobrą  ra
dę przynosi.

XXIV.
—  A więc, droga kuzynkó — 

zaczęła Aniela po chwili m il
czenia —  skoro znalazłaś sp o 
sób na pogodzenie tej sytuacji 
w yznam  ci szczerze, iż rada  je 
stem  bardzo tem u w yjazdowi.

0 .  c. a.

aj*
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TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Łuckiewicz uciekł do bolszewików.
Równe, 12 maja.

Wychodzące w Równem pismo 
ukraińskie Dzwfn pod. sensacyjną 
wiadomość, te  wydany przez sejm 
władzom sądowym poseł Marko

Łuckiew icz uciekł do Rosji so
wieckiej.

więc niezbity dowód, 
że, Łuckiewicz, członek klubu na
leżącego do obecnej większości, 
był bolszewikiem.

O cfelach podróży Focha.
Paryż, 12 maja.

„Daily M alP, którego współ
pracownik był w Warszawie w 
czasie pobytu marszałka Focha, 
donosi w paryskim swoim wyda
niu:

Podrńi marszałka Focha do 
Warazawy 1 do Czechosłowacji 
będzie miała bardzo ważne na
stępstwa. Sprzymierzeni uzyskają 
przez to gwarancje przeciwko e- 
wentualnym wojskowym atakom 
Niemiec albo Rosji. Marszałek 
Foch oświadczył sprawozdawcy 
„Daily Mall“, że w Polsce nie

panuje zgoła duch ofensywy- 
Marszałek stara się o umożliwie
nie przystąpienia Polski do ma
łej ententy. Ten sam cel będzie 
miała także podróż jego do Cze
chosłowacji, gdzie również chce 
się starać o wyrównanie różnic 
między Polską a Czechami w 
sprawie Jaworzyny. Ponieważ 
wkrótce przybędzie do Polski 
także król rumuński, przeto spra
wa przystąpienia Polski do ma
łej ententy staje s ę bardzo ak
tu a ln a .

Nadzwyczajne posiedzenie rady nfnisirfiw. /
W arsiaw a, 1 ?  maja. Wysłuchano sprawozdania nad-

D tlś odbyło się nadzwyczajne zwyczajnego komisarza w Gdań-
posiedzenie rady ministrów, po- sku Plucińskiego i min. spraw
święcone sprawom zagranicznym, zagranicznych Skrzyńskiego.

Echa zamaGhu na wysłaficdw bolszewickich.
Berlin, 12 maja.

W edług otrzymanych wiadomo
ści przedstawiciel komisarjatu do 
•praw  zagranicznych bolszewji 
Karachan, po otrzymaniu informa
cji o um ordow aniu  Worowgkie-

go, przyjął dziennikarzy i oświad
czył im, że zamordowanie to ma 
z w ią z e k  z podróżą Focha 1 o- 
skaiżył Anglję, że brała udział w 
zamachu.

Dskoraeja gen. Żeligowskiego.
W arszawa, 12 maja.

Dzi£ o gods. 1 po południu 
generał Sikorski udekorował gen. 
Żeligowskiego wielką wstęgą or
deru Odrodzenia Polski.

W izyscy się brzydzą ; 
' bolszewikami.

Lozanna, 12 maja.
Na przeniesieniu zwłok Wo

łowskiego obecni byli tylko przed
stawiciele Turcji inni dyplomaci 
byli na tej ceremonji nieobecni.

Druga żona Conradiego jest 
polką i oświadczyła, że udziału 
żadnego w zamachu nie brała i 
nic o niczym nie wiedziała,

Bomby w Rnhrze.
Berlin, 12 maja.

Wybuch bomby pod Dyseldor- 
fem zniszczył tor kolejowy na 
przestrzeni 40 metrów. W ładze 
francuskie zmuszone będą znów 
do zastosowania represji.

Mlljonówka.
W arszawa, 12 maja.

W dniu dzisiejszym wygrana 
miljona marek padła na

Nr. 2,909049, 
nabyty przez tow. ubezpieczeń 
„Przyszłość" w Warszawie.

Giełda.
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 12 maja. 
Dolary —  — 47.600 
Franki franc. —  3140 
Funty szterl. — 220,000 
Marki nipm. — 1.121/, , 
Korony czeskie —  1410 

„ yustr. — 66

GIEŁDA GDAŃSKA. 
v Gdańsk, 12 maja.

Dolary —  42.000 
Marki pols. — 0.87

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 12 maja. 

Dolary 41,750.
Marka poi. 0.83

Z kraju.
P ies  o trz e c h  n o g a c h . Z P io

trkowa donoszą: Wczoraj oglą
daliśmy u felczera miejskiego p. 
Daniela (Kaliska 41) niezwykły 
fenomen i wybryk natury. O to ,, 
wśród gięciu szczeniąt, znalazło 
s;ę jedno... o 3 łapach. Piesek 
ten ma już trzy tygodnie i jest 
dobrze zbudowany, jednak miej
sce, gdzie przypada przednia le
wa łapka, jest zupełnie zrównane 
z powierzchnią skóry, jakgdyby 
czwarta kończyna była tam nie
potrzebną. Amator-nabywca bę
dzie zmuszony zamówić dla fe
nomenalnego pieska protezę.

Pies ten, gdy trochę podrośnie, 
ma być prezentowany w jednym 
z kin jako niezwykły wybryk na
tury.

Z ło d z ie jsk a  in a u g u ra c ja  se 
zo n u  k ą p ie lo w e g o . Słuchacz 
jednej z wyższych ućzelni war
szawskich p. J. M. udał się do 
zakładu kąpielowego przy uf. Kra
kowskie Przedmieście. W ykąpaw
szy się, wyszedł na ulicę i ze 
smutkiem skonstatował, że jakiś 
filut wyciągnął inu~z ubrania pal
ta portfel. Pieniędzy tam ęopraw - 
da nie było wiele, ale zginęła le
gitymacja, uprawniająca -do zni
żek tramwajowych.

Zafrasowany student wszczął 
kroki celem otrzymania duplikatu 
'egitymacj^. gdy oto w dniu wczo
rajszym otrzymał przez posłańca 

. dużego formatu kopertę, zawiera
jącą skradzione dowody i list treś
ci następującej

Szanowny Panie!
Żebym ja wiedział, że pan jest 

studniarzem, to napewno nie u- 
kradłbym pańskiego portfelu. Dla
czego pan nie nosi czapki s tu 
denckiej? I panu nie byłoby 
krzywdy i złodzieje nie potrze
bowaliby się fatygować Do pań
skich 20 tysięcy dodaję drugie 
tyle, bo tak mi się podoba.

Z uszanowaniem
Złodziej.

Stacja klimatyczna Bystra
411 ob o k  B ia łe j (M ało p o lsk a ) -1

„ UZDROW ISKO “
Dr. Marjaia Szarew sklap.
Pensjonat lekarski otw arty cały rok, 
przyjmuje zdrowych i uzdrow ień- 
ców, szukających w klim acie pod
górskim pow rotu utraconych sił. 
Kuchaia w ykw intna i obfita. O św ie
tlenie elektryczne. Fortepian. B i

blioteka. Ceny umiarkow ane. 
Telefon m iędzym iastowy Bystra 5.

1711—4 N A J T A Ń S Z Y  Ś R O D E K

S K A Ż O N Y  S P I R Y T U S  (denaturowany)
do oświetlania, opalania, celów technicznych, dezynfekcyjnych itp . 

p o le c a  b e z  o g ra n ic z e ń :

i Sarlnt-iilaliciij mliii u Sosnom, Klojsko 1.

K O  T T  C  T V  M  C  I Z  I  S O S N O W I E C  
A  U  o  JL i  IM o  i i  1 ul. Królewska 9.

C h rz e śc la ń sk a  W y tw ó rn ia  U b io rów  M ęskłch

A. B R O Z Y N Y
S O S N O W  I E C, ul. WARSZAWSKA Nr. 6

posiada na składzie w wielkim wyborze od najtańszych do wy
kwintnych, garnitury marynarkowe, pal ta  letnie i jesienne, płaszcze j 
gumowe, impregnowane i płócienne, marynarki alpagowe, spodnie f

i kamizelki pojedyńcze.
UWAGA: Dla panów  oracow irków  b iur rządowych i prywatnych otw ieram  ;

kredyt do 50 proc, ceny kupna 1409-21

Wspdlnika luli wspólniczki
z kapitałem do 30 miljonów (CZyiHI|B ilbftiinilB)

poszukuje do wielkiego skiadn materiałów 
piśmiennych w Bydgoszczy (śródmieście).

Zgłoszenia: „Agea", Bydgoszcz, Stary Rynek 5—6.
140S-2

a r
HURTOWY S K Ł A D  S K O R  
M. KROMOŁOWSKI, BĘDZIN

ul. KOŁŁĄTAJA N r. 29. T e le fo n  N r. 95

posiada stale na składzie: 52
p o d esz w y , ch ro m y , g iern zy , b la n k i, ju c h ty , 
sk ó ry  m eb lo w e, sam o ch o d o w e  i p o w o zo w e.

D l a  k o p a l ń  i h u t
p asy  skórzane, troki do Szycia p asó w , pakun
ki, p ierśc ien ie  i m anźety s k ó rz a n e , ochronki 

sk ó rz a n e  do rą k  (łapy) itp .
I

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA.
mmmm g  ISSBm Stm & L

CENY WĘGLA NA MIESIĄC M AJ 1923 !*.
Związek Wytwórców Węgla t e i e u a s g o  w Polsce

podaje do wiadomości, że ceny netto i wszystkife warunki sprze
daży węgla, któje były ogłoszone w ^minerze 93 Monitora Pol
skiego z dnia 24* kwietnia 1923 roku, i które obowiązywały w cią
gu miesiąca kwietnia 1923 r., — pozostają 6ez zmiany na miesiąc

maj 1923 roku.
Natomiast podatek państwowy od węgla wskutek rozporzą

dzenia Ministra Skarbu i Ministra Przemysłu t- Handlu z dnia 26 
kwietnia r. b. został od I maja zwiększony i wynosi:

Dla węgla z kopalń Ignacy (Mortimer), Jadwiga (Klimontów 
II), Jerzy, Modrzejów, Wiktor (Milowice), Władysław (Klimontów 1), 
należących do T o w a rz y s tw a  S o sn o w ieck ieg o , d!a kopalń Sa
turn i Jowisz—T -w a  S a tu rn , Juljusz i Kazimierz — T -w a  W a r
szaw sk ieg o , Ahtoni—Spółki Akcyjnej Ł n g isza , oraz dla kopalń 
T o w a rz y s tw a  C ze lad ź  i G ro d z ieck ieg o  — 30°/o od ceny 
węgla netto.

Dla węgla z kopalń T-w a Salvay, oraz pozostałych kopalń 
Zagłębia Dąbrowskiego, jak również z kopalń „Piłsudski" i „Ko
ściuszko", należących do G w a re c tw a  Ja w o rz n ic k ie g o — 20%  od 
ceny netto.

Dla pozostałych kopalń Gwarectwa Jaworznickiego, oraz 
kopalń, należących do Towarzystw Sierszańsk ego, Libiąż i Bory— 
15% od ceny węgla. J410

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY
rzeźbiarsko - kamieniarski

1177—-2

W SOSNOWCU, U L l t y  A L E JA

w y k o  iiv w u j  ą :  grobowce, jj 
pomilkl z granitu, marmuru i 
1 piaskowca, roboty imdowlape, 
płyty no celów elektrycznych 
oraz wszelkie roioty wcac- 
Gżące w zakres kamieniarski.
UW AGA: W ie lk i w y b ó r  p o m 
n ik ó w  i f ig u r  n a  s k ł a d z i e .  

C eny m o żliw ie  n isk ie .

i t o s t i iB  i f i l i  i i
Z pow odu lik w id a c j i, n-łkjkprzez czas L:r5tki, dokonyw aną liedzie

WIELKA WYSPRZEDAŻ
WYROBÓW P 0 S C Z 0 8 Z K I Q Z T C B  własne] fabrykacji.
D la  Z a g łę b ia  je s t  to  w ięc  je d y n a  sp o so b n o ść  T A N I E G O  
z a o p a trz e n ia  s ię  w e w sz e lk ie g o  ro d z a ju  w y ro b y  p o ń c z o s z n i
cze  w  ró żn y ch  g a tu n k a c h  o d  sk ro m n y c h  d o  w y k w in tn y c h . 

W YBÓR W IE L K I! • CENY NISKIE!
UWAGA: Na nadchodzący okres św iąteczny polecam  pończochy B I A Ł E  

dam skie i dziecięce. 1308
MiflfłU tla i 'ińmn S o sn o w iec—P ogoń ,n i. S taropogońska N r.2 ,1 p ię tro , 
ImBUjOlun uUnUnllŁ n a d  sk ład em  ap teczn y m  W -go Z e n d e ro w ss te g o . £
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POTRZEBNA SŁUŻĄCA
=  ©

o ile m ożności zaraz, która może się wykazać świadectwem  lub 
rekomendacją, że była dłuższy czas na posadzie, umie gotow ać, ^  
prać i zna y^szelkie prace domowe., P łacę wy30ką pensję, g
S Z U W A R  [ O W A , Katowice, ul. Poprzeczna 2, tel. 1201. © 

COCOCX)COCOCOCOCOCO*?«CX)CX>COCX C 3C O C O C 3C 3

O B W I E S Z C Z E N I E .
Komornik sądu okręgowego w Sosnowcu rewiru 1 zamieszkały 

w Dąbrowie przy ulicy Ulman nr. 2 na zasadzie art. 1030 P. C. 
obwieszcza, iż w dniu K) maja 1923 r. o godzinie 10 raao w Sos 

. uowcu przy ul." Prostej pod nr. 10 w biurze, należącym do p. Jana 
Kasztalskiego, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbę 
'zie się sprzedaż przez publiczną licytację oszacowanych na 300.' 00 

mkp. a należących do tegoż p. jana k as  talskiego, składających się 
z otomany dywanowej, na pokrycie d ugu na rzecz Pow. Kasy C ho
rych w Sosnowcu. Spis rzeczy i ich szacunek oglądać można u ko
mornika w Dąbrowie. 438

Komornik sądow y.
'C3CX>CO<X?CX<COCOCOCX>^®COCOCOCOCCCOCCCX)CO

len

H E a B B B H B E S I 3 H S H a a B S H S a H H B B

H W  8 kl. Szkole p ea  nej Żeńskiej
3  Ł RZ ADK1 EWI , GZOWEJ

w  S o s n o w c u , u l O ęłiiiDs& a n r . 1.
• 1  Zapis; dla m i n s l g i j u i t i  o f  u m li »  B aliiiadi od 11 rana do I papai.

Lgza.ni!na dn. 4 czerw ca b. r. od godziny 8 rano.
B S B B H B B B I S H E Ś l S t < l S H S E 3 H H = S S E 2 a a

CD

TT

ZAWIADOMIENIE. 10951
W poniedziałek, dn. 14-go maja 1923 roku c godz. 6 ej po południu w sali 
posiedzeń Magistratu m. Będzina (pokój Nr. 6 na I piętrze) ul. Koiłątaja 44 

odbędzie się BEZ WZGLĘDU NA' lLOSC PRZYBYŁYCH CZŁONKOW

Walne Zwyczajne Zebranie Członków
Sp ółd zie lczego  S taw arz , sp o ży w . w  Btedzmie IM ałłaciiowsJkiego 16) 

z  następującym  porządkiem  dzfennym:
1) Zagajenie zebrania. 2) Wybór przewodniczącego walnego ze
brania. 3) Odczytanie prótokułu ostatniego walnego zebrania. 
4) Sprawozdanie o dokonaniu lustracji działalności b. Kooperatywy 
pracowników państwowych, komunalnych i nauczycielstwa. 5) Spra
wozdania Zarządu i Rady Nadzorczej z działalności stowarzyszenia. 
6) Przyjęcie i zatwierdzenie bilansu za okres sprawozdawczy, tj. 
za czas od 11 maja do 31 grudnia 1923 r. 7) Uchwalenie regu
laminu dla Zarządu. 8) W ybór na miejsce ustępujących: 1 członka 
Zarządu j 1 zastępcy, oraz 1 członka Rady Nadzorczej i 1 zastępcy. 
9) Sprawa powiększenia udziału i wpisowego. Zmiana w związku 
z tern art. 10 i 12 statutu. 10) Sprawa przystąpienia do Związku 
Polskich Stowarzyszeń Spożywców w Warszawie. 11) Wolne wnioski

UWAGA: Bilans i sprawozdanie mogą być przeglądane codziennie 
przez pp. członków w sklepie Stowarzyszenia (Będzin, Małachowskiego 16) 
od godz. 9 rano do godz. 12 w południe i od godz. 2 do 5 po poł.

Ze względuna wielkądoniostość spr^w mających być rozpatrywanemi 
na walnem zebraniu, Zarząd uprasza pp. członków o konieczne przybycie.

Zarząd Witluw SloiarZyszesii Spoinie!* i  Będzinie.

oraz wszelkie 
choroby

leczy „B alsam  Tbiocolan Age".
Używa się za poradą lekarza. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.
flroime ogłoszenia.

1033-15
/'•horoby żołądka, kiszek, nerek, 

obstrukcje, hemorojdy i t  p.

SET.w S z w i e  gorzkie zieli
Dr. Bauera— oryginalne z marką 

„K o g u t “.
Sprzedają apteki i składy apteczne.

Kupno i sprzedaż.
200 mk. za wyraz

W A P N O
w  dobrym gatunku po 
cenach um iarkowanych  
m ożna nabyć od -15 b.m.

w Zakładach Wapiennych 
„ W U L K A N "

w  BĘDZINIE
.  1344-2

3 kom plę tn t prasy

nadające się do cementowni, fa
brykacji *GANZ“ Budapeszt, z 

braku miejsca do sprzedania. 
Zgłoszenia do fabr. Portland-Cementu 

Bernard Liban i S-ka 
1375-1 w Podgirzu-Bonarce.
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PRACOWNIA DAMSKICH i MĘSKICH UBIOROW
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podaje do łaskawej wiadomości Sz. Kl. m. Sosnowca i Zagłębia Dąbrowskiego, że licząc się z wielkim zaufe- 
niem, zdobyt\m w tak krótkim czasie oraz ogólnym zapoirzebowaniem na gotowe ubrania, postanowiliśmy 
ten dział rozszerzyć. Przetozdn.6 maja przystąpił do spółki naszej p. Sz. Praga, i oszący się wielkim zaufa

niem S .̂ Kl., przeto ptworz’, lismy przy naszej pracowni „URPAF-ELEGANTO*

WIELKI MAGAZYN G O T O W Y C H  UBRAŃ.
DBFMIMI Firma „URPAF-ELEGANTO" daje każdemu Sz. KI., kupującemu ubranie i A  A f l A  t n o r e t l r  
i ilLiłijHl! prZy zapłaceniu za tu ączeniem wycinku ogłoszenia, premję na sumę l l l t t l  C t \ .

Firma posiada już wielki wybór męskich i dziecinnych ubrań po bardzo przystępnych cenach, tak, że 
każdy Sz. Kl., który kupi w na zej firmie będzie tak samo zadowolony jak z zamówionej u nas roboty, gdyż 
ubrania te zostają należycie wykończone w naszej pracowni pod kierownictwem wybitnego, odznaczonego 
złotymi orderami różnych krajów i cechowym mistrzem, fachowca.
Który z Sz. Kl. chce posiadać najładniejsze i najlepsze ubranie, niech się uda bezpośrednio do

1316-2 łirmy „URP AF-EL£GANTO“. %
UWAGA!!! Firma„URPAF-ELEGANTO“ posiada duży skład krajowych i angielskich materjałów na damskie 

męskie ubrania, sprzedaje na metry po oardzoprzysiępnych cenach i przyjmuje obstaluniti z własnych materjałów.
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Z powodu wyiazdu sprzedam kare
tę w dobrym stanie i piwiarnię z 

catym urządzeniem przy kop. w Ła- 
giszy. Władysław Wieczorek. 1378 1

Do sprzedania używana maszyna 
pierśc.eniowa. Wiadomość: Gro

dziec ul. Zapłotnia dom jana K a to l ik a  
mieszkanie na Górze. 1382

Naji owsze fasony gorsetów, pasów 
zastępujące taicowe zupeinie wy

gi one i elegancie, rasy do ciąży. 
Fąsy rupfurowe i różne fasony oiusto 
noszów. Fuleca-^Rozaija" Sosnowiec 
Dęblińska 11. 1387

Pokój do wynajęcia na Sroduli, czynsz 
za rok. Wiadomość Koszelów Nr. 

3, ambulatorjum Poakowsm.
'  1 4 0 5 - 2

Aft eszkame 4 pokoje kuchnia wszel- 
471 Kje wygody w Sosnowcu zamie
nię na niniejsze w Warszawie. Oieity 
składać pod „B. Z.“ Administracja „1- 
skry“ Sosnowiec. 1429—3

R/|iynek żelazny do zboża na motor.
mamienie i75 mm. średnicy. Fa 

brykat Rolha do sprzedania. Ryona 8 
Pogoń od 12—1 i od 5—8 wiecz.

V  1407—3
AAaszynę Singerowską prawie nową 
471 sprzedam. Będzin uóra Zamko
wa 12. > • I3o0

F, rtepian czarny krótki prawie no
wy sprzedam. Florjańska 35 Woj

ciechowski. 1414
iA /ęg ie l drzewny dostać zawsze mo 
W  zna na składzie u L. Lemkowi- 
cza Sosnowiec Zygmunta 1, obok do
mu Ludowego. . 1304
ftflajątki (na Pomorzu f w Poznań- 
471 skiem) ziemskie, miejskie, mły
ny wodne, motorowe i parowe, tabry 
ki, kam.enice, wille, restauracje,przed 
siębiorsiwa handlowe stale ma na 
sprzedaż w największym wyborze; 
„Fortuna" Toruń ózeroka 32. 1425

Do sprzedauia 1000 sztuk dachówki 
cementowej, drzewo topolowe i 

2 łóżka sosnowe, 'l abelna 22, 1422

P o s a d y  i p ra c e .
Zaofiarowane 200 mk. za wyraz.

C w iece do komunji i kościelne. Wy- 
bór wielki, ceny przystępne. Sos

nowiec Kościelna 4, P. Kolton.
405-11

r7*$y sztuczne nawet połamane, zło- 
"  to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach. Roman Sosnowiec Modrze- 
jowska 5. 1071
Cprzedam plac w dobrym punkcie. 

Wiadomość w Admin. „Iskry"
„ 1278—1

/"•ykloneta, dwa motocykle, harmonje 
^  chromatyczne i półtonowe do 
sprzedania. Będzin Kołłątaja l7 Rut
kowski. ) 1314—1

Kupię psa jamnika. Wiadomość „l- 
skra* Dąbrowa. 13o3—2

A/Iagiel w dobrym stanie, blat mar- 
471 murowy do sprzedania. Wiado
mość filja „Iskry"- w Dąbrowie.

1354-2

2 obrazy oryginały znanego artysty 
malarza Minkowskiego okazyjnie 

do sprzedania. Orla, d. Nr. 24 m. 9, 
od godziny 6 do 8  wieczorem.

1370-1

Suka wyżlica niemka krótkowłosa i 
i 4 szczenięta 2-ch miesięczne ra

sowe do odstąpienia. Obejrzeć można 
codziennie od 2-ej popoł. kop. Jo
wisz w Wojkowicach portjer wskaże

1375-2

Kwas siarkowy i solny w balonach 
szklanych, ałun, biel cynkową o- 

raz inne chemikalja poleca inżynier 
Fogelgarn, Będzin, Sączćwska 15.

1436-3

Do sprzedania kozetka. Sosnowiec, 
Kołłątaja 10 oficyna 2 p. 1400

Doszukuje się przedsiębiorcy do wy
* budowania drogi dojazdowej, szo
sa lub bruk, długości 160 mtr. Wia
domość: Będzin Związek Poisk.Stow. 
Spoż. Kościuszki 60, telefon 66.

1322—1

Stow. Spoż. „Zgoda* przy kop. Cze
ladź potrzebuje co swych warszta 

tów 10 szewców na pracę stałą. Zgło
szenia do“biura Stow, między godz. 
8—12. 1371—1

Potrzebna zdolna panna do pracci- 
wni sukien damskich. Wiadomość: 

„Isira", Będzin. 1437

Potrzebna kucharka i niania do dzie
ci, kandydatki niech' się zgłoszą 

do pani Bionislawy Kraupe. Sosno
wiec, Aleja 7. 1434-3

Potrzebna bufetowa zaraz, rest.„ Ba
gatela" Dąbrowa 3 Maja 14.

1368-2

Potrzebny francuz(ka) dla dorosłego. 
Rudna 6 od 9—8 wiecz. Wiado

mość w Adm. „Iskry". 1421—2

| Poszukiwane lOO^nk. za wyraz.

Doszukuję miejsca go spodyni w miej
* scu lub na wyjazd. Wiadomość w 
Adm. „Iskry". 1386 
AAaszynistka z dłuższą praktyką biu 
471 r0wą poszukuje posady. Oferty 
do Adm. „Iskry* pod „Maszyni tka".

1401

• L o k a l e .
200 mk. za wyraz.

Doszukuje kawalerskiego pokoiku 
* dla jednej, osoby w Bi dżinie, ew. 
Sosnowcu lub Dąbrowie. Zgłoszenia: 
Górski, Bank Handlowy Będzin.

1363—1
fkkazja! Lokal z 2 pokoi i kuchni 

odstępuje się w Olkuszu na sezon 
letni, ewentualnie na rok. Tyiko chrze 
ścijanom. Warunki przystępne. Wia
domość: Olkusz Komisowo Handlowa 
Spółka. 1388—2 .

2 pokoji z kuchnią, pożądany przed
pokój i ogród — poszukuję w Bę

dzinie lub okolicy od września, lub 
wcześniej. Czynsz całkiem obojętny. 
Zgłoszenia pod „Mieszkanie" do Iskry 
Będzin. 1385—6

R ó Ż n e.
• 20J ma. za wyraz.

O G Ł O S Z E N IE .
Magistrat m iasta Czeladzi podaje 

do ogóinej wiadomości, że w ponie 
działek t j .  dnia 14 maja 1823 r. o 
godzinie 10 rano odbędzie się w  lo
kalu Magistratu pokój Nr. 9 prze
targ ustny na wydzierżawienie na
wozu w rzeźni miejskiej w  roku 
bieżącym t.j. do dnia 31 grudnia 
1923 łącznie z nawozem  dotąd na- 

' gromadzonym. Chcący przystąpić 
do licytacji winni w nieść do Kasy 
Miejskiej przed rozpoczęciem licy
tacji wadjum w w ysokości IOO.GÓO 
mare>. Licytacja rozpocznie się od 
sumy marfck 300.000 w zw yż. Bliż-' 
sze warunki są do przejrzenia w 
biurze Magistratu. 14C6

Magistrat m. Czeladzi. 
pkJCÓW pod Krakowem. Zakiad Le- 

czniczy „Goplana" (wyłącznie dla 
chrześcjanj.pod kierunkiem D ra Tal- 
ko. Choroby: nerwowe, wewnętrzne, 
przem iany m aterji, kobiece. Ca'odziCn, 
ne utrzymanie przez maj 20J000. Po
koje 3000—8000. Zamówienia przyjmu 
je Dyrekcja Ojców, poczta Skała.

’ ' 1373-3

Pralnia „Pogonianka" ul. Marjacka 
Nr. 4 w Pogoni poleca szybkie i 

solidne wykonanie przyjmowanej ro-- 
boty po cenach przystępnych

1346-2

Osoba z wyższym < wykształceniem, 
od dzieciństwa mieszkająca za

granicą w Paryżu, powróciwszy do 
kraju udziela lekcji francuskiego ję
zyka, teorji i potocznej mowy. Adres: 
do Administracji „Iskry" pod „K. G.“

1374—1

Dnia 9 b. m. na przestrzeni ul. 3-go 
Maja, park zgubiono zegarek dam 

ski, czarny w bronzowej skórce. Ła
skawy znalazca raczy zwrócić xio 
Adm. „Iskry". 14-35-2

Oddam na własność ładną dziew
czynkę trzechtygodniową nię- 

chrzczoną. Sosnowiec, Piłsudskiego 
36, Pr«kop. 1443

Do drugiego roku nauki przedszkol
nej poszukuje 3 dziewczynek inte 

ligentnych na powakacje. Warszaw
ska 6 m. 6. Tamże okazyjnie tanio pa 
rę kompletów porcelanowych do ka
wy. 1430—3
^faginął pies biały szpic, wabi się 
"  „Kostuś" Odprowadzić za nagro
dą ul. 3 Maja 5. A. Holewinska.

1417.

Zgubione dokum enty.
100 mk. ża wyraz.

Szymon Laib Kellerman zgubił 
czasową legitymację wydanąprzez 

Mag. m. Sosnowca. 1426—3

Kukulskiemu Piotrowi skradziono do 
kuręenty wojskowe wydane przez 

PKU Będzin i dowód osobisty wyda
ny przez gm. Praszka. 1428—3

Plebanek Jan zgubił kartę powołania 
wydaną przez PKU Będzin i po

byt kartę wydaną przez kop. „Miio- 
wice*. 1415

•eńowefa Skubisz zgubiła książkę 
Kasy Chorych. 1416—3

D a w e ł Bielas zgubił kartę zwolnie- 
* nia wydaną przez 24 pp. w Ostro 
wcu, książkę rejestracyjsą wyd. przez 
PKU Będzin i różne dokumenty.

1418-3
D uginfisz Szlama zgubił kartę powo 

łanir wydaną przez PKU Sosno
wiec 1420—3
Ą damczykowi Józefowi zaginęła 

gontramarka wydana przaz kop. 
„Hr. Renard". 1423—

Ge

j'Ylszewski Stanisław zgubił książe- 
czkę Kasy Chorych, wydanąprzez 

kopalnię „Saturn" w Czeladzi.
1309—1

Ł/alafarski Stefan (r. 1897) zgubił 
**• książeczkę wojskową wyaaną 
p; zez o puik artylerji ciężkiej Kraków."

1311—1
D ąkow ski Kajetan (r. 1889) zgubił 

portfel zawierający: książeczkę 
wojskową wydaną p.zez Komisję Prze 
giąuową w DęJzune, dowód osobisty 
wyuany przez gminę Bułoszowa i ksią 
żeczitę związkową. 1313—1
Lę.elski Stanisław zgubił portfel za- 
4-* wierający 9 świauectw. Łaskawe
go zna azcę uprasza sję o . zwrot da 
liiji „iskry ‘ w Dąbrowie za wynagro
dzeniem. 1318—1
^ drobina Stanisław zgubił kartę po- 

wo.ama wydaną przez PKU Piń
czów. 1319—1
r'zetczot Wincenty zgubił książkę 
^  ivasy Cnorycn wydaną przez fa- 
biyką Fitzner i Gamper. l3 z l—1 
p iz e l  Introligator zgubił dowód aso- 

oisty wyuany przez Magistrat m. 
oosnowca, patent handlowy i różne 
dokumenty. 1323—1
4Ą/alerja Kla-ycka zgubiła paszport 
7V  wydany przez gm. Chrzanów.

1334-1
ISFalenty Woźniczko zgubił kartę po- 
7 7  wołania wydaną przez P. K. U. 
będzin. 1342-1
ry.n a ? maja skradziono Antoniemu 

Urgaczowi: 1) książkę wojskową 
wydaną przez P. K. U. Sosnowiec, 
2) kartę demobilizacyjną wydanąprzez 
3 p. Wojsk Kolejowych Poznań i 3) 
tymc asowe zaświadczenie ukończo
nych cwiczeń 14-to dniowych, wyda
ne przzz 1 pułk Wojsk Kolejowych 
Kraków. 1348 1
r/'ollb — Sielecka Leoka ija zgubiła 

nauczycielską legitymację. Upra 
sza się znalazcę o zwrot do „Iskry" 
Dąorowa. 1^55—2
AA/ajsorot Majer zgubił paszpe/t 
»V ^jyo3) wydany przez Magistrat 

Będziński i pate.it na imię Cnaim 
Wolf Wajsbrot. 135S—2
Ałatyński Józef (r. 1899) zgubił ksią- 
471 żeczkę wojskową wydaną przez 
pKU w Częstochowie, dowód osobi
sty wydany przez Magistrat m. Kło
bucka i świadectwo kowalskie wyda 
ne pizez cecn Ślusarzy w Częstocho
wie. Łaskawemu znalazcy, który od
niesie dokumenty do „Iskry" Będzin 
przeznacza się 5J,OuO ma. 1351—2

Dnia 7-V- 19z3 r. inwalida Czeslaw 
Brzeziński zgubił yr Kasie Skar

bowej w Sosnowcu portfel bez pie
niędzy w którym był dowód osobisty 
wydany przez urząd gminy Nasielsk 
powiat Pu.tuski i legitymację związ
ku inwalidów wydaną w sosnowcu. 
Łaskawego znalazcę proszę uprzejmie 
o zwrot takowych do Kasy Skarbo
wej za nagrodą. 1362—2

J ózef Miermkowski zgubił kartę po
wołania wydaną przez PKU Mie- 

ciiów, 1364—1
y  uczyk Władysław zgubił papiery 

wojskowe wydane przez PKU Piń
czów i dowód osobisty wydany przez 
gm. Drożajewi^e. 1372—2

Stefanowi Szczepanikowskiemu skra 
dziono kartę demobilizacji wyda

ną przez 1 p. sap. w Modlinie i kar
tę powołania wydaną przez P. K. U. 
Będzin. 13S1-2
P|ry,galski Czesław zgubił kartę bez 
LA terminowego urlopu wyd. przez 
43 pułk kadry w Kowlu. 1389-2
Juljanny i Elżbiety Klauza zaginęły 

Jj tymczasowe dowody osobiste wy- 
uane przez gminę Mierzęcice.1388-2

Krzemieński Bogdan (r. 1897) zgu
bił ks.ążeczkę wojskową wydaną 

•przez Komisję Przeglądową w Będzi
nie. 1384—3
»/|adtejski Franciszek zgubił dowód 
171 osobisty wydany w Dąbrowie 
Górniczej. 1404

M ichał Witerak zgubił książeczkę 
Kasy Chorych wydaną przez fa

brykę „Fitzner i Gamper" 1401—3

Redaktor W. Monsiorski. W ydaw ca: Akc. T-wo Drukarskie i Wydawnicze „tCurjer Zachodai" S. A. Dęblińska 1.

1
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Nowa placówka opieki społecznej.
Z początkiem r. b. przy szla

chetnym poparciu ks. biskupa 
Łosińskiego, powstało w Sosno
wcu nowe zgromadzenie zakon
ne, braci Iurdystów, mające na 
celu wychowywanie bezdomnej 
młodzieży i opiekę nad więźnia
mi przez zakładanie i utrzymy
wanie domów wychowawczo-po- 
prawczych i warsztatów rzemieśl
niczych.

Nie małą w tym względzie za
sługę przypisać należy ks. kano
nikowi Franciszkowi Raczyńskie
mu i ks. proboszczowi Plenkie- 
wiczowi, podczas gdy inicjaty
wa założenia zakonu wyszła od 
b. oficera wojsk polskich, Adama 
Adamka, który, zamieniwszy mun
dur na skromny habit zakonny, 

1 1 przez wstąpienie do zgromadza
nia zapoczątkował bezintereso
w ną prabę dla bliźniego.

Bracia lurdyści objęli w  za
rząd dom wychowawczy chrze- 
ścjańskiego towarzystwa dobro
czynności w Sosnowcu, przy u l 
Zygmunta nr. 7, gdzie zgroma
dzenie, jakkolwiek jeszcie bar
dzo szczupłe pod względem sta
nu personalnego opiekuje się oko
ło 50 sierotami, troszcząc się ró
wnocześnie o zaspokojenie ich 
potrzeb fizycznych. Starsi cnłop- 
cy zaprawiają się do pracy w 
warsztatach, z których stolarski,

szewcki i krawiecki są już w głó
wnych zarysach uruchomione.

Bez wątpienia, wzniosłe to dzie
ło jest bardzo na czasie i, o ile 
będzie poparte przez kompetentne 
czynniki, przyczyni się znacznie 
do umniejszenia przyszłego ele
mentu zbrodniczego i ulicznego 
żebractwa, których przykre i do
kuczliwe zjawiska są nam do
brze znane, ś,

Spodziewać się należy, źe spo
łeczeństwo przyjdzie chętnie z 
pomocą owej małej garstce za
konników, zmagającej się dziel
nie z ujemnymi objawami życia. 
Pożądanymi byłyby szczególniej 
narzędzia rzemieślnicze, chociaż 
używane i wogóle przybory do 
pracy. W niejednym domu, w nie
jednej pracowni, rdzewieją bez 
użytku: dłuta, heble, piły i t. p., 
które wydobyte z zapomnienia 
mogłyby jeszcze długo przynosić 
pożytek w służbie Chrystusa.

Praca braci Iurdystów o wiele 
trwalsze i obfitsze przyniesie o- 
woce, jeżeli i ogół będzie się po
czuwał do moralnego obowiązku 
dopomagania w wypełń aniu tych 
zadań, dla których zgromadzenie 
powołano do życia.

Nowej placówce życzymy po
wodzenia.

Ci’ ’s.

Hi HUR6IHES1E.
Omyłka w draka. ..
%

Ciężki jest los kolegów, robią
cych w redakcjach korektę. Brać 
dziennikarska (nie wytykając pal
cem i niżej podpisany) bazgrze 
jak kura patykiem. Zecer, choć 
zazwyczaj rozwiązuje dość łatwo 
rebusy, dane mu do' składania, 
jednak niekiedy i on bywa w 
kłopocie. W ówczas jednym cię
ciem przecina węzeł gordyjski: 
składa coś mniej więcej podob
nego do napisanego wyrazu i 
jadzie dalej. Powstają z tego 
niekiedy bardzo ciekawe kombi
nacje, naprzykład:

Pani X., osoba namiętna, 
wiele świadczyła uczącej się mło
dzieży.

Czytelnik domyśla się, że mia
ło to być: majętna.

—  Minister oświadczył, iż w 
majtkach tych należy osadzić in
walidów wojennych...

Czytaj: w  majątkach.
—  Przemówienie szan. posła 

wywołało efekt brednią
—  Naturalnie: średni.
—  Cybuch namiętności Alfreda 

wywarł na Elwierze wrażenie 
wstrząsające...

Miało być: wybuch.
T e wszystkie kryminały kole

ga korektor musi wyłowić i po
prawić.

A jeżeli przeoczy?
W ówczas czytelnicy drapią się 

w głowę, nie mogąc zrozumieć, 
kto, kogo, czym i za co, autor 
" 'Pada w rozpacz, źe mu jego 
d*iecię zniekształcono, redaktor 
wpada na korektora, który swo
ją nieuwagą kompromituje pismo.
A omyłka w druku ma to do siebie, 
że jest nie do poprawienia: wy
drukowało się) ]udzie przyczytali 
i już się stało. W szelkie prote
stowania są racżej bezcelowe, 
to te in a  propozycje korektora, że 
da sprostowanie, redaktor, odpo
wiada zgryźliwie:

—ś* Chyba po to, by przypom- /  
nieć ludziom, że wydrukowaliśmy
głupstwo?!

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Serwac. B. W. 

Jutro Bonifac. M. 

Wsch. słońca 4 1 6
H I E D Z I E L I Zach. 7,38

mm Jatlsr Kino „ a u r
D Z  I S .

P R E M J  E R A .  
— =

2 e  zw . lu d o w o -n a ro d o w e 
g o . W poniedziałek d. 14 b. m. 
odbędzie się zwykłe zebranie 
członków i sympatyków zw. lud. 
narodowego. Omawiana będzie 
wycieczka naszych dziennikarzy 
do Włoch.

S e k c ja  tu ry s ty c z n a  oddziału 
t-wa krajoznawczego w Sosno
wcu przypomina, że ostateczny 
termin zgłoszeń na wvcieczkę na 
Babią górę w dniach 20 i 21 
b. m. upływa w dniu 15 maja 
(wtorek) g. 6 — 8 wiecz. w se
kretariacie t-wa. Późniejsze zgło
szenia nie będą mogły być u- 
względnione.

M am y k o ń c z y ć  12-cie k lasl
Zgodnie z uchwałą i wskazania
mi, powziętymi przez odbytą w 
zeszłym miesiącu trzydniową kon 
ferencją zjazdu kuratorów szkol
nych, ministerjum oświaty posta
nowiło rozpocząć stopniowo rea
lizowanie plaftu dwunastoklaso- 
wego kształcenia dzieci i mło
dzieży, przyczym zachowany był
by podział: 7 klas szkoły po
wszechnej i 5 klas szkoły średniej.

Klasy szkoły powszechnej o- 
bejmowałyby kurs od samych 
początków do klasy trzeciej gi
mnazjalnej włącznie. Gimuazjum 
natomiast rozpoczynałoby się od 
obecnej klasy czwartej.

Początkowa realizacja tego 
planu ma (od przyszłego roku 
szkolnego)' polegać na otwieraniu

w gimnazjach równoległych dru
gich oddziałów klas czwartych i 
przyjmowania do nich abiturjen- 
tów szkoły powszechnej z egza
minem.

T a ostatnia formalność jest 
zdaniem ministerjum oświaty ko
nieczna ze względu na nadmiar 
kandydatów, napływających ze 
szkół powszechnych. Władze to 
przewidują, że zgłoszeń do owych 
czwartych klas będzie przeciętnie 
20 razy więcej niż miejsc.

N ie n a d u ż y w a ć  p rz e ja z d ó w  
s łu żb o w y ch ! Wydział prezy- 
djalny ogłosił świeżo okólnik mi
nistra kolei, zwracający się prze
ciw nadużyciom, jakie niejedno
krotnie ujawniono w zakresie 
korzystania z bezpłatnych ( i ul
gowych) biletów kolejowych, bądź 
omijając stemplowanie, bądź jeż- 
dżąć w klasie wyższej od wy
mienionej na bilecie.

Okólnik zaleca, by różnice cen 
potrącić bądź bezpośrednio pod
czas, podróży, lub też strącać je 
z poborów urzędników.

P o d z ię k o w a n ie . Zakład o.o. 
Iurdystów w Sosnowcu, składa 
za pośrednictwem naszej redakcji, 
serdeczne podziękowanie ogro
dnikowi, p. Józefowi Skowroń
skiemu, za bezpłatne ofiarowanie 

.kilkunastu szczepów.
K o n iec zn o ść  p o s ia d a n ia  do- 

w o d  w  o so b is ty c h . Ponieważ 
z dniem 1 maja weszło w życie 
rozporządzenie co do posiadania 
dowodów osobistych przez wszy
stkich obywateli rpaństwa polskie 
go, zatym leży w interesie tych 
osób, które dowodów tych jeszcze 
nie posiadają, aby natychmiast 
zaopatrzyli się w potrzebne do
kumenty. Dowody osobiste wy
daje codziennie, z wyjątkiem nie
dziel i świąt starostwo będziń
skie.

M ąk a  ta n ie je .  W ostatnich 
dniach cena mąki znacznie po
taniała. Kilogram mąki koszto
wać będzie 21^0 marek. Wobec 
tego i cena za' chleb znacznie 
spadła i od poniedziałku t. j. 14 
b. m. za kilogram chleba płacić 
będziemy 1870 marek, czyli o 
300 marek mniej aniżeli dotych
czas.

P rz e s tę p c z o ś ć  w k w ie tn iu  
r . b . w  S o sn o w cu . Policja pań 
stwowa w  Sosnowcu w kwietniu 
b. r. pociągnęła do odpowiedział 
ności sądowej: za opór władzy 
16 osób. za zak>ócenie spokoju 
59, za przemytnictwo 10, za włó 
częgostwo i żebraninę uliczną 

'14, za spekulację walutą 13, za 
spędzenie płodu 1, za kradzieże 
kieszonkowe 30, za kradzieże z 
włamaniem 23, za kradzieże bęz 
\yłamiania 21, za kradzieże ko
lejowe 21, za innego rodzaju 
kradzieże 102, za nieprzestrzega
nie przepisów sanitarnych 210, 
za nieprzestrzeganie przepisów 
handlowych i administracyjnych 
63, za uprawianie gier hazardow- 
nych 2 i za lichwę żywnościową 
i towarową 26 osób.

K o n w e n c ja  e m ig ra c y jn a  z 
B e lg ją . W ostatnich czasach rząd v 
belgijski zwrócił się do naszego 
rządu z propozycją zawarcia 
konwencji emigracyjnej na mniej 
więcej takich samych warunkach, 
na jakich została zadarta  w 10- 
■ku 1919 tym konwencja emigra
cyjna polsko - francuska. Rząd 
belgijski potrzebuje przedewszy- 
stkirit górników i wykwalifikowa
nych robotników przemysłu me
talowego.

Ponieważ zachodzi obecnie o- 
baw a aby nasz przemysł górni
czy i metalowy, nie był pozba
wiony sił fachowych, dlatego mi
nisterjum pracy i opieki społecz
nej w tej sprawie postanowiło 
zaciągnąć opinji u czynników 
miarodajnych.

Emigracja' do kopalni belgij
skich będzie miała jedynie bar
dzo wielkie znaczenie dla górni
ków polaków, którzy wydaleni

zostali przez niemców z kopalni 
westfalskich i dla tych górników, 
którzy z powodu szykan zmusze
ni byli uciec z państwa czeskie
go. Dla górników zaś i wykwa
lifikowanych robotników prze • 
mysłu metalowego, Zagłębia Dą
browskiego i Krakowskiego, kon
wencją polską -  belgijska będzie 
bez znaczenia, gdyż rząd nie 
zgodzi się na ogołocenie tutej
szego przemysłu z robotników 
wykwalifikowanych.

P o d z ię k o w a n ie . Dyrekcja 8 
klasowej szkoły realnej żeńskiej 
H. Rzadkiewiczowej i samopo
moc uczenie tejże szkoły składa
ją serdeczne podziękowanie pp. 
Redaktorom „Prawdy* Sieradz
kiemu Stefanowi, Jakóbczykowi 

. Wład. i dyrektorowi Pietrzykowi 
Józefowi za pełne życzliwości zao
piekowanie się wycieczką szkol
ną i ułatwienie jej’ szczegółowe
go zwiedzenia miasta Poznania, 
oraz uprzystępnienie zetknięcia 
się z marszałkiem Fochem.

Również składanjy podzięko
wanie p. Ciechanowskiemu właś
cicielowi cukierni „Polonja* za 
uprzejme ugoszczenie wycieczki.

1413-1-1
Z e s p r a w  w o jsk o w y ch . 

Przegląd rocznika ft)02 r. dodat
kowy roczników 1900 i 1901 od
bywać się będzie w ciągu czerw
ca rb. Przegląd tych rezerwistów, 
którzy z jakichkolwiek powodów 
nie zgłosili się w terminach wy
znaczonych do komisji kontrol
nych w miesiącu ubiegłym, od
bywać się będzie w lipcu pocynając 
o d l lipca, w Sosnowcu.

Szczegóły, dotyczące terininów 
i roczników, będą ogłoszone przez 
starostów.

S ch ro n isk o  d la  w ro g ó w . Za 
asylum takie uważać należy Bę
dzin, gdzie mimo siedziby sta
rostwa i powiatowej kom. policji, 
zjeżdża mnóstwo przybyszów z 
bolszewji, którzy znajdują u swych 
współwyznawców zaciszne schro
nienie.

W prawdzie policja sporządza 
dużą ilość protokutów za niepro- 
wadzeyie książek meldunkowych, 
jestto jednak środek chybiony i 
odnośne władze winny zająć się 
energicznie sprawą powyższą, sta
nowiącą, jak wiemy z doświadr 
czenia, poważne niebezpieczeń
stwo dla państwa naszego.

Z e b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e . W 
dniu 13 maja rb., o g. 3 popoł. 
odbędzie się w szkole p. Kocota 
w Dąbrowie zebranie organiza
cyjne, celem otwarcia w Dąbrp- 
wie oddziału t-wa „Rozwój" i 
dokonania wyboru władz, tj. za
rządu i komisji rewizyjnej.

Zapisy na członków oddziału 
przyjmuje „Robotnik katolicki* 
przy ul. Sobieskiego.

N o w a p u ła p k a .  W Zagłębiu 
rozpoczęła działalność sekta a- 
merykańska* badaczy pisma św., 
która stara się o przyciągnięcie 
młodzieży szkolnej i robotników. 
Jak się okazuje, działaczy tych 
sprowadzili do nas komuniści i w 
ich też lokalach odbywają się 
zebrania, gdzie usiłuje się rozbić 
jedność Kośc. naszego, następnie 
zdemoralizowane rzesze pchnąć 
w objęcia bolszewizmu. Prze
strzegamy przeto rodziców, aby 
zwracali uwagę na swe dzieci, o 
robotników zaś jesteśmy spokoj
ni, gdyż ci już na jednym z ze
brań chcieli po swojemu rozpra
wić się z wywrotowcami.

O lb rzy m i p o ż a r . We wsi Chy- 
cza, pow. jędrzejowskiego, w ma
jątku księcia Ferdynanda Radzi
wiłła w ub. poniedziałek o godz. 
11 i pól rano z niewiadomej 
przyczyny wybuchł pożar. Ogień 
strawił dom mieszkalny, w któ
rym mieściło się 20 rodzin. 
Wszystkie te rodziny pozostały 
bez dachu nad głową i niektóre 
z nich umieściły się w sąsied
nich domach, niektóre zaś czę
ściowo w stodołach i stajniach. 
W  mieszkaniach pogorzelców

spalił się cały ich dobytek jak 
meble, ubranie, pościel, bielizna
1 wogóle gospodarstwo domowe.

W akcji ratunkowej brały udział
2 straże ogniowe z Oksy 1 Na
głowic. Podczas ratowania pięć 
osób uległo poparzeniu, jeden 
zaś z pogorzelców Klimek uległ 
poważniejszym okaleczeniom i 
oparzeniu. Przewieziono go do 
szpitala w Jędrzejowie.

Ogień zdołano ngasić dopiero 
we wtorek o godz. 6 wieczorem 
Straty wskutek tego olbrzymiego 
pożaru wynoszą z górą 300 nu- 
ljonów marek.

T r a g e d ja  w  Z ąb k o w ic ach .
P iszą <lo nas z Ząbkowic:

Od pewnego czasu, nad do
mami fabryki „Elektryczność* w 
Ząbkowicach zawisło wrogie fa
tum.

Niedawno zmarli śmiercią tra 
giczną dwaj bracia Kazimierz i 
Tadeusz Grzybowscy, zatruci cza 
dem węglowym. Jeszcze ' Ząbko
wice nie ochłonęły z tego smut 
nego ciosu, a oto w ub. piątek, 
o godz. 7 i pól rano w mieszka 
niu p. Antoniego Sierpińskiego w 
domach fabrycznych rozegrała 
się nowa tragedja. Syn p. Sier 
pińskiego Jerzy w wiekd lat 21, 
wystrzałem z rewolweru, skiero
wanym w serce, pozbawił się 
życia.

Samobójca znany był w  Ząb 
kowicach ze swych zalet i szla 
chetnego charakteru. \V chwili u 
kończenia szkoły średniej w ro
ku 1920 wybuchła wojna z bo l
szewikami; młodziutki, bo zale
dw ie 18 letni Jerzy nie pozostał 
głuchym na zew zagrożonej Oj
czyzny. Opuszcza ukochanych ro
dziców i wraz ze starszym b ra
tem idzie bronić ziemi przed za
lewem nawały bolszewickiej. Po 
zwycięstwie obaj wracają cało i 
szczęśliwie do domu z zadowo
leniem, że dopomogli do odpar
cia wrogów i do uratowania Pol
ski. S.p. Jerzy, wrażliwy na nie
dolę ludzką, inaczej wyobrażał 
sobie ukształtowanie się stosun
ków społecznych. Niedoświadczo
ny życiowo nie mógł znieść i 
przeboleć takiej sytuacji i posta
nowił przeciąć nić swego życia.

S k a rg i. Do magistratu d ą 
browskiego zwróciła się delegacja 
kooperatywy prac. państw, i ko
munalnych ze skargą na działal
ność miejskiego wydziału żywno
ściowego, który nie dba o ludność 
miejscową, nątomiast popiera ży- 
destwo.

Do wystąpienia tegqf skłonił 
delegację między innymi ostatni 
przydział cukru, którego nie otrzy
mała kooperatywa i kupcy polacy, 
natomiast kupcy żydowscy do
stali po kilkanaście worków.

Sprawa powyższa była rozpa
trywana na posiedzeniu zarządu 
miasta i treść zarzutów ma być 
zakomunikowana kierownikowi 
wydziału żywnościowego, który 
do dnia 15 bm. musi dać wy 
czerpujące wyjaśnienia. Oczeki
wany jest z tego i z innych po
wodów wielki skandal.

D ą b ro w a  b e z  c u k ru . D ąb
rowa przeżywa znów okres b ra 
ków i ostataio za żadną cenę nie 
można dostać cukru.

Kiedy wydział żywnościowy 
rozdzielił ostatnio transport cukru 
i> mimo to na drugi dzień w skle 
pach go nie było, magistrat prze
prowadził rewizję, która nic nie 
wykryła, kupcy bowiem tłuma
czyli się, że przydział już sprze
dali ludności, co jest rzeczą nie
możliwą, gdyż w ciągu jeanego 
dnia nikt nie mógł sprzedać kil
kunastu worków cukru, natomiast 
fama niesie, że cukier ten powę
drował aż do Będzina.

Brak cukru wywołał ogromne 
poruszenie w mieście i należy 
się spodziewać, że magistrat posta 
ra się sprawę załagodzić.

A re sz to w a n ie  k o m u n is tó w . 
W ostatnich -czasach, zwłaszcz. 
zaś po rozpędzeniu komunistóv

\
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w dniu 1 maja, zauważono w 
Zagłębiu ożywiony ruch w n ie
których dzielnicach robotniczych, 
gdzie komuniści zasypywali lud
ność odezwami podburzającymi.

Na skutek tego policja zarzą
dziła obserwację 1 ujęła w Milo- 
wlcacb kilku robotników, kolpor
tujących wspom niane odezwy.

P rz e d s ta w ic ie le  b o lsz e w iz -  
m u w  Z a g łę b iu . W dniu dzi
siejszym zapowiedziano wiec ko
munistyczny w Dąbrowie, z u- 
działem głównych przedstawicieli 
Lenina posłów Królikowskiego i 
Łańcuckiego.

Ponieważ robotnicy oddawna 
już noszą się z zamiarem obrzy
dzenia wspomniau ym panom po
bytu w Zagłębiu 1 na wiecu mo
że dojść do awantur, uprzedza
my ludność, aby nie brała udzia
łu w zbiegowisku, policja bowiem 
siłą będzie tłumiła wszelkiego 
rodzaju, prowokacje, które już raz 
pociągnęły w Dąbrowie kilka 
ofiar.

Zanim jednak przybędzie poli
cja, mogą wyniknąć grube aw an
tury, gdyż robotnicy-polacy po
stanowili za każdą cenę uspokoić 
bolsafewików. A gdzie drwa rą
bią, tam drzazgi lecą!...

a \  *
T ru d n a  sp ra w a . Kilku wła

ścicieli domów w Dąbrowie, któ
rym ostatni huragan pozrywał 
dachy i uszkodził nieruchomości, 
zwróciło się do magistratu o po
moc, skutkiem bowiem ustawy o 
ochronie lokatorów znajdują _się 
w trudnych warunkach m ater-- 
jalnych.

Oczywiście magistrat w danym 
wypadku Jest bezsilny, bowiem 
kasa miejska jest próżna. Chcąc 
jednakże przyjść z pomocą oby
watelom, wystąpił do mlnisterjum 
o udzielenie poszkodowanym do
godnych pożyczek na remont 
uszkodzonych budynków.

W y p a d e k  n a  k o le i. Wczoraj 
o godz. 12 w południe na nowej 
stacji w Będzinie przy ważeniu 
węgla spadł kawał tegoż na włó
czącą się koło wagonów kobietę, 
mieszkankę Sroduli i zranił ją  w 
głowę. Dobrzeby było, aby służba 
kolejowa nie puszczała na wagę 
kobiet 1 dzieci, a wówczas i Wy
padków nie będzie.

K ra d z ie ż e . Zani. w Dąbro
wie przy uL Stacyjnej nr, 10 p. 
Pawłowi Lipskiemu skradziono 
zegarek, w artośd 300 tys. mk.

—  Bronisławowi Ślązakowi zam. 
w Dąbrowie przy ul. Miejskiej 
nr. 44 skradziono z  kieszeni por
tfel z gotówką, w  kwocie 320 
tys. mk.

—  Franciszkowi Więckowskie
mu, zam. na Piaskach przy uL 
marszałka Focha skradziono z ko
mórki dwie kury i 7 gołębi, war
tości 280 tys. mk.

—  Mikołajowi Święcickiemu w 
pociągu na sŁ w Sosnowcu skra
dziono zegarek złoty z dewizką, 
wartości ogólnej 2 miljony mk.

—  Szmulowi Janosce, zam. w 
Zawierciu przy ul. W idok nr. 5, 
skradziono pościel, wartości 800 
tys. mk.

—  W sklepie Jakuba Kałki 
przy ul. M arszałkowskiej w Za
wierciu skradziono w  nocy z ka
sy 200 tys. mk. gotówką i różne

> towary, wartości ogólnej 3 miljo- 
nów mk.

Z teatru.
D ziś  d w a  p rz e d s ta w ie n ia .

Popołudniowe po cenach do po
łowy zniżonych po raz drugi s ta 
ropolska kom edja w 5 akt. Ale
ksandra hr. Fredry „Śluby pa
nieńskie", czyli „Magnetyzm ser
ca". Początek o godz. 4-ej. W ie
czorem s'wietna komedja francu
skiej spółki Coolura i c|e Fleur- 
sa „W esele Arletty"; która uka
że się u nas po raz / pierwszy, 
osiągnąwszy najwyższy sukces w 
teatrze Polskim w Warszawie i

krakowskiej „Bagateli". Początek 
o. godz. 8-ej. Pozostałe bilety 
nabywać można w kasie dzien
nej (pawilon ogrodników), a w 
dniu przedstawienia na godzinę 
przed rozpoczęciem w kasie te
atru.

P o n ie d z ia łe k  — „ W ese le  
A rle tty "  w  D ą b ro w ie . Źespót 
teatru sosnowieckiego wyjeżdża 
jutro do Dąbrowy, by m ieszkań
com tejże dać możność ujrzenia 
tak świetnej sztuki, jaką jest.bez 
sprzecznie komedja Coolura i de 
Fleursa. Sprzedaż biletów roz
poczęta.

W to re k  — S o sn o w iec„ W e- 
s e le  A rle tty "  po raz drugi. Dy
rekcja, chcąc dać możność uj

rzenia sztuki Coolura i de F le
ursa wszystkim, którzy nie b ęd ą  
mogli być na dzisiejszej prem 
ierze —  wystawi ją jeszcze raz 
we wtorek. A więc kto nie m o
że dziś przeżyć kilku godzin 
prawdziwej beztroski i humoru, 
niech spieszy na wtorkowe p rzed 
stawienie.

Ś ro d a  —  S o sn o w iec  — je 
d y n y  w y stęp  b o s o n o g ie j  t a n 
ce rk i wszechświatowe! sławy 
Haliny Hulańskiej uczennicy stu- 
djum Izadory Duncan, ze w spół
udziałem Zofji Hulanickiej -Jaro- 
szewiczowej (fortepian). W pro
gramie utwory Schuberta, Delią- 
bera, Skrjabina, Debusyego. Cho
pina, Griega, Rachmaninowa i In.

Korespondencja z Ojcowa
Jeden z najpiękniejszych za

kątków Polski —  „Polska Szwaj- 
carja* z Ojcowem i Pieskową 
Skalą, które posiadają wszelkie 
warunki, aby Stać się pierwszo
rzędnymi stac/Łml klimatycznymi 
i letniskkmi dla Zagłębia Dą
browskiego i Górnego Śląska, 
były dotychczas mało wyzyskane, 
stały bowiem temu na przeszko
dzie przedewszystkim trudności 
komunikacyjne.

Nareszcie jednak i w tym kie
runku zajdzie w najbliższym cza
sie radykalna zmiana, a to dzię
ki kolejce podjazdowej Kraków 
—  Ojców, której budowę podjęły 
władze wojskowe w porozumie
niu z władzami województwa 
krakowskiego. Rozpoczęta już 
od strony Krakowa budowa ko
lejki połączona jest z budową 
szosy Kraków»Ojc#w, dla prze
prowadzenia której zawiązano 
przy wydatnej pomocy rządu 
spółkę drogową.

Głównymi udziałowcami spółki 
jest tow. akc. „Uzdrowisko Oj
ców" adm. dóbr. Ojców oraz o- 
koliczne gminy. Równocześnie z 
tą budow ą sejmik pow. olkuskie
go prowadzi budowę szosy Ol
kusz—Sułoszowa—Pieskowa Ska 
ła—Ojców.

Obydwie te drogi łącznie z 
kolejką podjazdową, którą proje
ktuje się przedłużyć w przyszło
ści aż do Olkusza, udostępnią 
nareszcie uroczą dolinę Prądnika 
i zrobią z niej miejsce wytchnie
nia dla mieszkańców środowisk 
miejskich 1 przemysłowych, a 
przedewszystkim dla mieszkań
ców Zagłębia Dąbrowskiego.

Przekształceniu Ojcowa na 
pierwszorzędną stację klimatyczną 
sprzyjają również szeroko zakre
ślone i popierane przez rząd za
mierzenia zarządu uzdrowiska. 
Pomiędzy innymi wysunięto na 
pierwszy plan budowę w odocią
gów, skanalizowanie doliny, a

zwłaszcza wyniesienie zakładu 
leczniczego z doliny na „Górę 
Złotą", na której przeznaczono 
około 400 tpórg terenu leśnego 
na parcelację pod budowę will 
prywatnych oraz pensjonatów.

Otwiera się tu szerokie pole 
dla instytucji przemysłowych i 
handlowych, które mogłyby stwo 
rzyć tam, wzorem zachodu, miej
sca odpoczynku dla swoich pra
cowników, kas przezorności, któ- 
reby, nabywając parcele i budu
jąc na nich pensjonaty, mogły 
zapewnić swym członkom korzy
stanie z wzorowego letniska, za
bezpieczając jednocześnie zebra
ne fundusze od wahań waluto
wych i związanej z tym depre- 
cj acji wkładów, i t  p. >  j

Na sezon bieżący poczyniono 
również daleko idące przygoto
wania celem udostępnienia Ojco
wa oraz ułatwienia i uprzyjemnię 
nia pobytu na miejscu. Między 
innymi przebudowano istniejącą 
restaurację „Pod Łokietkiem" w 
ten sposób, iż będzie ona posia
dała salę, mogącą pomieścić o- 
koło 500 osób, przeznaczoną na 
koncerty, przedstawienia teatral
ne, zabawy taneczne, uzupełnio
no urządzenia hotelowe i t  d.

Również i pod względem ko
munikacji zarząd uzdrowiska sta
ra się okazać przyjeżdżającym na 
stały pobyt, jak również i wy
cieczkom jaknajdalej idącą po
moc. Konie na stacji w Olkuszu, 
Krakowie i Zabierzowie oraz lo
kale w Ojcowie mogą być za
mawiane bądź to telefonicznie w 
biurze uzdrowiska, bądź to za 
pośrednictwem p. jana Jędrzejew 
skiego w lokalu oddziału sosno
wieckiego banku przemysłowców 
Sosnowiec, Dęblińska nr. 7 w go
dzinach popołudniowych. Bank 
przemysłowców dokonuje również 
wszelkleh przekazów pieniężnych, 
które będą wypłacane na miej
scu przez zarząd uzdrowiska.

1
„111. Krfr. Kr." donosi:
W pasie wąskim, przechodzą

cym przez Tarnów, Tuchów, po
wiat gorlicki, grybowski. wreszcie 
w jasielskim, szalał huragan, ja 
kiego nikt z żyjących nie pa
mięta.

W święto św. Stanisława oko
ło godk 4 popołudniu pokryła 
ziemię najzupełniejsza ciemność. 
Przez 15 minut trwała głęboka 
noc. Nagromadzone czarne chmu 
ry rozświetlały raz po raz bły
skawice, poczem zerwał się hu
ragan i niebywała ulewa.

Huragan szalał. Skręcał pnie 
drzew, łamał, zrywał dachy, uno
sił szopy, iwyrywał\drzwi i okna 
domów.

We Wczołowie Jcoło Zakliczyna 
huragan przygniótł do ziemi staj

nię na folwarku, zabijając na 
miejscu właściciela folwarku. We 
dworze w Rzepienniku Biskupim 
huragan wyrwał z korzeniami 
dwa olbizymie- świerki, rzu& jąc 
je poprzez drogę na pole. W 
Rzepienniku Suchym poniszczyło 
cały szereg drzew owocowych, 
uniosło dachy z domów. To sa
mo działo się na całym pasie aż 
do G orlic W Turcy spalił się 
dom od uderzenia pioruna., W 
Bieczu i całej jego okolicy poni
szczone sady. W grybowskim to 
samo. W jaśle wyrwało z jedne 
go z domów„ drzwi i okna, ka
lecząc dotkliwie pewną dziew
czynkę.

Przyszła potym ulewa, istny 
potop. Cały szereg gospodarstw  
rolnych zniszczony. W ailki prąd

wody wydarł z gruntu oziminy
na miejscach wyższych, a z a ra i-  
lił zasiewy na nizinach, straty 
olbrzymie. Szczerby te nieprędko 
da się zapełnić._ r
Pokutujący duch.

O d w ie d z in y  p o  śm ie rc i.
Brody —  niewielkie miasteczko 

w Małopolsce W schodniej —  od 
dłuższego już czasu są przedmio
tem zainteresowania prawie całej 
Małopolski, przyczyną zaś tego 
jest nader fantastyczna hlstorja. 
opowiadana przpz żądnych sen
sacji.

Duch niedawno zmarłego 14- 
letniego chłopca W asyla Dem- 
cyńskiego codziennie zjawia się

w mieszkaniu swych rodziców, 
dając wyraźne oznaki swej obe
cności, a nawet... pisze na kar
tach prośby i życzenia.

„Wizyty" ducha zainteresowały 
władze, a nawet miejscowego le
karza d-ra Żenadka. Po prze
prowadzonych skrupulatnych ba
daniach okazało się, iż rzeczywi
ście „duch" chłopca pokutuje, a 
wobec tego, iż nietylko cała ro
dzina, lecz nawet i większa część 
otoczenia są analfabetami, trudno 
mówić o mistyfikacji, tymbardziej, 
że pozostawione pisemne prośby 
i życzenia duchji mają bezwzglę
dnie charakter pisma zmarłego 
chłopca.

Sprawą tą bądź co bądź, na
der zagadkową zainteresowały się 
poważne sfery naukowe.

Zabójca Worowskiego w Sosnowcu.
Zainteresuje zapewne - czytelni

ków „Iskry" fakt, iż zabójca słyn
nego bolszewika Worowskiego, 
szwajcar Conradi, przebywał przez 
zgórą 2 miesiące w naszym mie
ście w roku 1921.

Przybył on do Sosnowca wraz 
ź grupą wojsk b. armji Petlury 
i był internowany w sosnowiec
kich barakach sanacyjnych.

C onradi był człowiekiem towa
rzyskim i zrównoważonym.

Na wspomnienie jeno o bol- 
śzewikach, którzy wymordowali 
mu całą rodzinę w Petersburgu, 
gdzie przedtym mieszkał, —  za
ciskał pięści i przysięgał zemstę.

Dotrzymał słowa, strzelając do 
delegacji sowieckiej w  Lozannie.

Różne wieści.
P rz e d  o g ó ln y m  z jaz d em  

zw ią zk ó w  lo k a to ró w . W dniu 
21 b. m. odbyć się ma w W ar
szawie ogólny zjazd# delegatów 
zrzeszeń lokatorskich Rzeczplitej 
Polskiej. Celem wysunięcia swych 
postulatów czynią już przygoto
wania poszczególne związki.

W ub. poniedziałek odbyło się 
przy ul. Leszno nr. 53 walne ze
branie trzeciego -ewiązku lokato
rów sL m. Warszawy. W dysku
sji, która wyłoniła się nad spra
wozdaniem z czynności związku 
w ubiegłym roku przyjęto wnio
sek scentralizowania wszystkich 
istniejących w W arszawie zwią
zków lokatorów i utworzenia 
jednego zw iązki Wyboru zarzą
du nie dokonano, z powodu nie 
przedstawienia bilansu kasowego 
przez dawną komisję rewizyjną. 
Następnie wybrano 8 delegatów, 
którzy mają*ustalić stosunek zwią
zku do centrali związku lokato
rów oraz jjełn ić funkcję przed
stawicieli ną ogólnym zjeździe 
związków lokatorski;h.

E p ilo g  s p ra w y  p la te ró w  
se jm o w y ch . Sąd apelacyjny w
Warszawie rozważał sprawę b. 
posła Walczuka, skazanego w I-ej 
instancji na za p ła ćc ie  3 miljo- 
nów kary za skradzenie naczyń 
z bufetu sejmowego. Prokurator 
zaapelował, żądając ostrzejszej 
kary. Sąd przychylił się do żą
dania prokuratora i skazał oskar
żonego na 5 miesięcy więzienia.

A re sz to w a n ie  k o m u n is tó w  
w C h ełm ie . Policja aresztowała 
ośmiu członków odbywającej się 
tu tajnej konferencji komunisty
cznej. Między innymi aresztowa
no niejakiego Kuczkowskiego, 
członka „W yzwolenia" i instruk
tora związku służby folwarcznej. 
Aresztowanym odebrano rozmaite 
druki i papiery.

Wszystkich aresztowanych ode
słano do więzienia w Lublinie.

C en n y  d a r .  Inżynier ' Tuleja 
ofiarować na rzecz miasta Lwo
wa swoją bibliotekę, liczącą 140 
tysięcy tomów. Je^tto po księgo
zbiorze w Ossolineum, najwię
kszy zbiór we Lwowie.

Telefon nocny,
(Godzina 2-ga w nocy). 

Marszałek Fo,h w Pradze.
Praga, 12 maja.

Do Pragi przybędzie m arsza
łek Foch w poniedziałek 14 m a
ja. Przygotowania na jego przy
jęcie są w toku.

Marszałek otrzyma obywatel
stwo honorowe miasta Pragi a 
jedna z ulic będzie nazwana je
go imieniem.

„Prawda" sowiecka o wizycie
i marszałka Focha w Po’sce.

Moskwa, 12 maja. 
„Praw da" sowiecka, omawia

jąc pobyt marszałka Focha w Pol
sce, pisze:

„Podróż marszałka Focha do 
Polski ma charakter wrogiej 
demonstracji przeciwko Rosji so
wieckiej".

Wstrzymanie wywozu jaj.
frachtów na wywóz jaj. Repar- 
tycja aontygentu wywozowego 
dokonana przez ministerstwo 
przemysłu i handlu została w ten 
sposób zawieszona.

W arszawa, 13 maja.
Z polecenia ministra spraw 

wewnętrznych, nadzwyczajny ko
misarz do walki z drożyzną p. 
Hartleb, wstrzymał wydawanie

JHowy sta tu t dla min. spraw  
we w ietrznych .

W arszawa, 13 maja.
Uchwalony przez radę mini

strów nowy statut ministerstwa 
spraw  w ew nętrznych / wchodzi

w życie ostatecznie z dnieSi 1 
czerwca b. r.

■ Pogoda na dziś. . \
Dość pogodnie, cieplej, wiatry 

południowe i południowo-zachod
nie.


